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Podatnicy i ich zastępcy  
w  now ym  postępow aniu podatkow ym

I. Strona —  podatnik —  płatnik

Sytuacją prawną poda tn ika i  jego pe łnom ocn ików  
w  dziedzinie procedury podatkow ej norm uje D zia ł IV  nowe­
go dekretu o postępowaniu poda tkow ym  z dn ia 16 maja 
1946 r.

N a  wstępie zaznaczyć trzeba, iż dekret o postępowaniu 
ipodatkowym  w zorow any jes t na przepisach obow iązu ją­
cego w  adm in is trac ji ogólnej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z. dnia 28 marca 1928 r. o> postępowaniu 
adm in is trac jnym  (Dz. U. R. P. N r  36, poz. 341).

Dekret o postępowaniu poda tkow ym  zaw iera oczyw iście 
znaczne nieraz odstępstwa od tych  przepisów siłą rzeczy 
z uw ag i na odrębne w łaściw ości zagadnień podatkowych.

I  tak: stroną w  postępowaniu podatkow ym  jest każdy, 
k to  żąda czynności w ładzy  podatkowej,, do kogo czynność 
w ładzy podatkow ej się odnosi lub też czyjego interesu 
czynność w ładzy poda tkow e j choćby pośrednio dotyczy.

Postępowanie adm in is tra­
cy jne natom iast uważało tę 
grupę osób nie  za strony a za 
tzw. „osoby in teresowane"; do­
piero tak ie  osoby interesowane, 
k tó re  uczestn iczyły w  sprawie 
na podstaw ie roszczenia p ra w ­
nego lu b  praw nie chronionego 
interesu, b y ły  w ed ług  prawa 
adm in istracyjnego, stronami.

Stosunek zaś po jęc ia  , ¿stro­
n y "  w  postępowaniu poda tko­
w ym  do po jęc ia  „p o d a tn ik " lub  
„p ła tn ik "  zasadza się ¡na tym , iż 
(jak  to zobaczym y da le j) (każdy 
„p o da tn ik " lub „p ła tn ik "  w  ro­
zum ieniu dekretu o postępowa­
n iu  poda tkow ym  jest .stroną 
lecz n ie  każda strona w  postę­
pow aniu poda tkow ym  m usi być 
poda tn ik iem  lub  p ła tn ik iem .

Dekret d e fin iu je  również 
po jęc ia : poda tn ik  i  p ła tn ik .

Podatnikiem  jes t strona, 
k tó ra  podlegając z m ocy usta­
w y  obow iązkow i podatkowemu, 
obowiązana jest do uiszczenia 
dan iny publiczne j.

P ła tn ik iem  jes t strona, k tó ­
ra z m ocy us taw y luJb rozpo­

rządzenia obowiązana jest do ob liczenia i  pobrania od po­
datn ika należności z ty tu łu  zobow iązania podatkowego i  do 
wpłacenia je j na rachunek w łaśc iw e j w ładzy podatkow ej.

Jak w id z im y  „s trona " jest tu  pojęciem  ogólnym , „po ­
d a tn ik " lu b  .p ła tn ik "  zaś są podporządkow anym i zakresami 
tego po jęc ia  ogólnego nie  zaś, ja k  to często czyni mowa 
potoczna: po jęc iam i podporządkow anym i innem u po jęciu; 
tak iego bow iem  systemu podporządkowania n ie  zna nauka 
prawa, używ a go ty tk o  m owa potoczna lub  n iew ykszta łco ­
n y  ję zyk  prawniczy.

Rozważania te, ja k  to zainteresowani stw ierdzą przy 
stosowaniu dekretu, m ają swe znaczenie praktyczne (na te ­
oretyczne zresztą pogłębian ie zagadnień nie  pozwala nam 
charakter „T ygodn ika ") z uw ag i na to  choćby, że inne sku t­
k i  prawne przyw iązane są do dzia łania „s tro n y " w  ogóle 
a inne do dz ia łan ia  poda tn ików  lub  p ła tn ików .

Przed analizą poszczególnych przepisów dzia łu  IV  w y ­
pada szczegółowo w y jaśn ić  nowe po jęc ia : poda tn ik  i  p ła tn ik .

N a  podkreślen ie zasługuje 
sprecyzowana w yraźn ie  w  de­
krec ie  . is totna różnica m iędzy 
tym i po jęciam i, a to z uw ag i na 
różnorodność konsekw encji p ra ­
w nych zw iązanych z n im i.

Jak ź&znaczyliśmy, podat­
nikiem jes t strona, k tó ra  pod­
legając z m ocy ustaw y obow ią­
zkow i podatkowem u obow iąza­
na jest do uiszczenia daniny 
publiczne j.

Płatnikiem jes t strona, k tó ­
ra z mocy ustawy obowiązana 
jest do obliczenia i  pobrania od 
podatn ika należności :z ty tu łu  
zobowiązania podatkowego i do 
wpłacenia je j na rachunek wła_ 
ściw ej w ładzy  podatkow ej.

K lasycznym  przyk ładem  
p ła tn ika  będzie pracodawca w  
podatku od wynagrodzeń, no ta­
riusz pob ie ra jący  opłatę stem ­
plow ą od sporządzonego aktu 
przewłaszczenia m a ją tku  n ie ­
ruchomego. wreszcie k ie ro w n ik  
tea tru  lub k in o tea tru  inkasu ją ­
cy kom una lny podatek od b ile ­
tów  wstępu.

W  tym numerze:
Podatnicy i  ich  zastępcy w  now ym  postępowa­

n iu  poda tkow ym  —  O p ła ty  adm in is tracy jne na 
rzecz Zw iązków  Samorządowych. —  Poradnik ks ię ­
gowego (W artość opakowania w  księgowości) —  
IV . Kongres rzem iosła w  Bydgoszczy —  K om uni­
katy. —

W  najbliższych numerach:
W ierzyte lnośc i podatn ika wobec Skarbu Pań­

stwa a podatki. —  Danina kom unalna na remont 
domów m ieszkalnych —  Poradnik księgowego —  
O rganizacja przedsięb iorstw  —  Ubezpieczenie w y ­
padkowe —  Handel zagraniczny —  K om unikaty.

Stałe działy:
Skarbowość —  Księgowość —  Pieniądz i  k re d y t — 
Sprawy socjalne —  Kom unikacja  —  Ustawodaw­
stwo handlow e —  A dm in is trac ja  przem ysłowa - 
Przemysł — Rzemiosło —  Handel.
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Podatnikiem zaś w  tych  przypadkach będzie pracow nik, 
strony sporządzające akt przewłaszczenia oraz osoba naby­
wająca b ile t wstępu.

Obowiązująca dotąd o rdynacja  podatkowa celem okreś­
len ia  osoby obowiązanej do uiszczenia podatku nie  używa 
term inu „po da tn ik ", m im o że w yraz ten  jest w  m ow ie po­
tocznej bardzo rozpowszechniony i  dotychczasowemu p ra ­
w odawstwu po lskiem u n ie  obcy.

Term inu tego używ a sta le  ustawa o opłatach stemplo­
wych, a nie zna te rm inu  „p ła tn ik " . Ten ostatn i jes t w p raw ­
dzie u ży ty  w  rozporządzeniu w ykonaw czym  do ustaw y 
o opłatach stem plowych, ale n ie  w  znaczeniu każdej osoby 
obowiązanej do uiszczenia op ła ty  stem plowej, lecz celem 
oznaczenia te j spośród osób obow iązanych, k tó ra  op ła tę 
stem plową faktyczn ie  u iśc iła  lub dekla ru je  kasie urzędu 
skarbowego zam iar uiszczenia.

O rdynacja podatkowa rozróżnia dw ie  p rupy osób obo­
w iązanych do uiszczenia. Pierwszą określa term inem  „p ła t­
n ik  . Ins ty tu c ja  prawna, z k tó re j wysnuwa się po jęcie  
g rupy d rug ie j, określona jes t term inem  „odpow iedzia lność 
za podatek" wobec czego te rm in ow i „p ła tn ik "  możemy — 
jako nazwę g rupy  drug ie j —  przeciw staw ić te rm in  „osoba 
odpow iedzia lna za podatek".

„P ła tn ik iem " jest w  m yśl o rdynac ji ¡podatkowej „każ-" 
da osoba fizyczna, spadek w a ku ją cy  lub osoba ¡prawna pod- 
legająca w  m yśl poszczególnych ustaw podatkow ych obo­
w iązkow i podatkowem u".

Innym i s ło w y  „p ła tn ik ie m " jes t osoba, k tó re j zobow ią­
zanie podatkowe należy do is to ty  danego stosunku publicz­
no-,prawnego, mającego za przedm iot uiszczenie podatku 
(jak  n ie  ma zobowiązania podatkowego bez określenia ro ­
dzaju podatku, ty tu łu  należności i  je j w ysokości, tak  n ie  
ma zobowiązania podatkowego bez określenia p ła tn ika).

Natom iast „osobą odpow iedzialną za poda tek" jes t ta, 
k tó re j zobowiązanie podatkowe należy do iistoity danego 
stosunku publiczno-prawnego, mającego za przedm iot uisz­
czenie podatku (jak n ie  ma zobowiązania podatkowego bez 
określenia rodzaju podatku, ty tu łu  należności i je j w yso­
kości, ta k  nie ma zobow iązania podatkowego bez określenia 
p ła tn ika).

Natom iast „osobą odpow iedzialną za podatek" jest ta, 
k tó re j zobowiązanie podatkowe jest stanem przypadkowym , 
w y n ik ły m  ze szczególnego zbiegu okoliczności: dany stosu­
nek prawny, is tn ia łb y  rów nież bez zobowiązania osoby od­
pow iedzia lnej.

Na zasadach tych  op iera ła  się w  dużej m ierze nowa 
konstrukc ja  dekretu o zobowiązaniach poda tkow ych o w y ­
raźnym podziale po jęc ia  .p o d a tn ik " i  „p ła tn ik " .

Otóż w ed ług .dekretu o zobow iązaniach ¡podatkowych 
poda tn ik  odpowiada za zobowiązania podatkowe z m ocy 
prawa całym  swoim  m ają tk iem  i ty lk o  wówczas jest od te j 
odpow iedzia lności w o lny, gdy obow iązek w płacenia należ­
ności z ty tu łu  zobowiązania podatkowego ciąży w yłączn ie  
na p ła tn iku .

T ypow y przypadek wolności od odpow iedzialności po­
datn ika  zachodzi w  podatku od wynagrodzeń. Tam p ła tn ik  
fsłużboidawca) obow iązany jest pobrać podatek od poda tn i­
ka (pracownika) i  w p łac ić  ten  podatek do kasy skarbowej. 
O bowiązek wpłacenia należności z ty tu łu  podatku c iąży  w y ­
łącznie na p ła tn iku  (s łużbodaw cy); poda tn ik  (pracownik) nie 
ma obow iązku w płacenia tego podatku do kasy skarbowej.

Skoro zatem obow iązek w p łacenia podatku ciąży „w y ­
łącznie na p ła tn ik u " (służbodawcy), poda tn ik  (¡pracownik) 
jes t w o ln y  od odpow iedzia lności za ten podatek. O dpow ie­
dzialność ta przechodzi z m ocy prawa na p ła tn ika.

N a leży tu  jednak wysunąć zastrzeżenia co do obecnej 
kon s tru kc ji dekretu. Stosowanie bowiem  omawianego prze­
pisu w  obecnym jego brzm ieniu może napotkać na trudno­
ści, k tó rych  m ożnaby un iknąć p rzy  zastosowaniu zmian 
uw zględn ia jących następujące uw agi:

a) użycie w yrażen ia „z m ocy us ta w y" nie jes t w łaściw e 
z uw agi na to, że w  te j m ierze obow iązek p ła tn ika  może 
znajdować swe źródło n ie  ty lk o  w  ustawach w  ścisłym  tego 
słowa znaczeniu, lecz w  normach, ¡które n ie  noszą charakteru 
ustaw czy nawet .dekretów lu b  rozporządzeń z mocą ustaw y 
lub  dekretu, np. w  odpow iednich uchwałach w ładz samo­
rządowych. .

b) konieczne by ło b y  zastąpienie w yrazu „ob liczen ie" 
wyrazem  „po trącen ie " z uw ag i na to. że istotne dla treści 
zobowiązania p ła tn ika  jes t zawsze ty lk o  potrącenie lub po­
branie należności n ie  zaś czynność o charakterze techniczno- 
przygotoawczym , jaką jes t „ob liczen ie " należności.

Dekret stanow i da le j, iż  przepisy odnoszące się do po ­
da tn ików  stosuje się odpow iednio do p ła tn ików .

I I.  Zdolność do działań

N ow y dekret stanow i w  te j m ierze, iż zdolność prawną 
i  zdolność do dzia łań p raw nych s trony ocenia w ładza po­
datkowa według przepisów  praw a cyw ilnego.

Im ieniem  osób, nie posiadających zdolności do .działań 
prawnych, dzia ła ją  ich  ¡przedstawiciele ustawow i.

Im ieniem  spadków w aku jących (n ieobjętych) dzia ła ją 
osoby, sprawujące zarząd m ają tku  m asy spadkowej.

Jeżeli nie jes t pewne, k to  jest upow ażniony do w ystę ­
powania w  im ien iu  spadku lub  innego m ają tku  pozostałego 
bez zarządcy, sąd, na w n iosek w łaśc iw e j w ładży  podatko­
wej, wyznaczy kuratora.

Im ieniem  osób praw nych, ¡spółek jaw nych , kom andyto­
w ych i  spó łek n ie  będących spółkam i hand low ym i dz ia ła ją  
osoby, upraw nione do reprezentowania z m ocy przepisów 
norm ujących działalność tych  osób i  spółek.

Jeżeli chodzi o po jęc ia  zdolności prawnej i zdolności d'o 
działań prawnych, to w  szczególności po jęc ie  zdolności do 
działań praw nych należy tu rozumieć jako  zastosowane do 
po jęcia dzia łania w  sprawach podatkow ych np. do składania 
zeznań, do udzie lan ia w yjaśnień, odpowiedzi na pytania 
i  przedstaw ione w ą tp liw ośc i itp.

A  zatem ¡zdolność do działania w  postępowaniu, unor­
mowanym  w  dekrecie o postępowaniu podatkow ym  —  czyli 
w łaściwość osobista jes t niczym  innym , ja k  odpow iednik iem  
„zdolności procesow ej" okreś lonej w  po lsk ie j procedurze 
cyw ilne j.

Procedura po lska nie  wym aga ogólnej nieograniczonej 
zdolności du działań prawnych, b y  móc samodzielnie proces 
prowadzić — w ysta rczy zdolność zobow iązywania się przez 
umowę „względem, przedm iotu sporu", tzn. ustawa w ym a­
ga ty lk o  tego, b y  powód m ógł rozporządzać przedmiotem 
sporu, natom iast bez znaczenia jest to, czy w  stosunku do 
innych  przedm iotów  zdolność 'taką posiada.

¡Należy zaznaczyć, że ta k ie  sform ułowanie zdolności 
procesowej posiada duże znaczenie praktyczne. K to n ie  po­
siada zdolności procesowej, ten może działać w  procesie 
ty lk o  przez ustawowego zastępcę; a k to  jest w  n ie j ogran i­
czony —  może działać ty lk o  w  asystencji te j oisoby, k tó re j 
zgoda do rozporządzania danym przedm iotem  jest wym aga­
na w ed ług przepisów prawa cyw ilnego.

Zdolności do działań praw nych, a w ięc i procesowej nie 
posiadają następujące osoby:

!. dzieci poniżej la t siedmiu,
2. osoby um ysłowo chore,
3. osoby ubezw łasnowolnione z powodu choroby umy- 

, słowej.
Za te osoby działa zastępca p raw ny —  ojciec, matka., 

opiekun. T ak i zastępca p raw ny posiada —  w  stosunku do 
sądu i  s trony przeciw nej —  w szystkie  prawa i obow iązki 
s trony procesowej, chociaż w  rzeczyw istości n ią  n ie  jest — 
je s t trak tow ana ja k  ¡strona, a n ie  jako  „osoba trzecia". 

Ograniczoną zdolność do działań ¡prawnych posiadają:
!. m a ło le tn i po skończeniu siódmego roku życia, ,
2. osoby ubezw łasnowolnione z powodu słabości um ysło­

w e j, nałogowego p ijańs tw a  i  m arnotrawstwa,
3. osoby, znajdujące sję pod tymczasową kurate lą.

Osoby powyższe mogą działać ty lk o  w  „asys ten c ji" ojca,
m atki, op iekuna czy kura tora.
4. d łużn ik  upadły, do czasu prawomocnego um orzenia lub 

ukończenia postępowania upadłościowego, ¡bądź do te r­
m inu późniejszego, w yn ika jącego  z uk ładu  zawartego 
m iędzy upadłym  a w ie rzyc ie lam i zatw ierdzonego przez 
sąd, bajdź do dnia, w  ¡ k tó rym  upraw om ocniło  się uchy­
len ie  postanow ienia o ogłoszeniu upadłości (art. 20, 24, 
90, 195, 216, 217, 220; 223 ¡prawa upadłościowego; Dz.
U. R. P. N r. 93/34 poz. 844),

5. d łużn ik, co do ktorego zostało o tw arte  postępowanie 
układow e: od da ty o tw a rc ia  tego postępowania do cza­
su prawomocnego rozstrzygn ięcia  co do układu lub 
um orzenia postępowania (art. 28 prawa o postępowaniu 
układowym ).
Co do te j osta tn ie j g rupy osób możemy jednak w p ro ­

wadzić pewne ograniczenia, a m ianow icie : osoba taka ty lk o  
wówczas nie ma zdolności do dzia łan ia  w  zakresie postę­
powania podatkowego, je że li nadzorcy został przekazany 
ca łko w ity  zarząd m a ją tku  oraz —  w  razie przekazania czę­
ściowego zarządu m a ją tku  —  je że li dana należność podat­
kow a do tyczy części m ajątku,, zarządzanej przez nadzorcę:
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poza ty m i przypadkam i d łużn ik  jes t zdo lny do działania, 
gdyż nadzorca sprawuje ty lk o  nadzór nad przedsięb ior­
stwem d łużn ika  ,a w  postępowaniu sądowym uczestniczy 
po stronie d łużn ika, z upraw nien iam i in te rw enienta ubocz­
nego.

W  razie ustanow ienia zarządu przymusowego nad n ie ru ­
chomością, d łużn ikow i —  je ś li sam nie  jest zarządcą —  zo­
staje od ję ty  zarząd za ję te j nieruchom ości.

W  tym  stanie rzeczy —  je ś li dana należność podatkowa 
do tyczy zajęte j nieruchom ości —  d łużn ika  w  postępowaniu 
unorm owanym  w  dekrecie o postępowaniu podatkowym  
zastępuje zarządca. W y n ika  to rów nież z kodeksu postępo­
wania cyw ilnego, w  m yśl którego „zarządca obow iązany 
jes t w ykonyw ać czynności potrzebne do podtrzym ania p ra­
w id łow ego gospodarstwa" oraz „m a prawo . . .  prowadzenia 
spraw, k tó re  p rzy  w ykonyw an iu  zarządu okażą się po­
trzebne".

Stosownie do postanowień art. 5 prawa przem ysłowego 
,,w przedsiębiorstwach p rzem ysłow ych" (itj; w ym ien ionych  
w  art. 1 i  2 powołanego prawa, w  szczególności także w 
przedsiębiorstwach handlowych) „na leżących do osób n ie ­
zdolnych do działań praw nych i  do m ałole tn ich , w in n i być 
ustanow ieni zastępcy, posiadający ustawowe w a runk i sa­
moistnego prowadzenia przem ysłu. Przepis ten nie  stosuje 
się do m ałole tn ich , k tó rzy  na m ocy szczególnych przepisów 
są zdo ln i do działań praw nych".

Takim  przepisem b y ł § 112 niem ieckiego kodeksu c y w il­
nego, k tó ry  g łos i:: „Jeże li ustaw ow y zastępca upoważni 
m ałole tn iego za zatw ierdzeniem  sądu opiekuńczego do sa­
m odzielnego prowadzenia przedsiębiorstwa zarobkowego, 
wówczas m a ło le tn i ma nieograniczoną zdolność do dzia ła­
nia  w  zakresie tak ich  czynności prawnych, ja k ie  z prow a­
dzeniem przedsiębiorstwa są po łączone . . .  Upoważnienie 
to może zastępca cofnąć jedyn ie  za zatw ierdzeniem  sądu 
opiekuńczego".

W reszcie wypada podnieść, iż  nauka procesu cyw ilnego 
zna dw a po jęc ia : ,

1. zdolność sądową —  możność zostania stroną w  procesie,
2. zdolność procesową —  m ożność' przedsiębrania czyn­

ności procesowych.
Powyższe po jęc ia  procesowe m ają odpow iedn ik i w  p ra ­

w ie  m ateria lnym : zdolność sądowa pokryw a się ze zdo l­
nością praw ną w  p raw ie  m ateria lnym , procesowa —  ze zdol. 
nością do dzia łań p raw nych ,

Polska procedura zna- ty lk o  po jęcie  zdolności proceso­
w ej, k tó rą  nazywa zdolnością zobowiązania się przez um o­
wę ,o k tó re j w yże j wspom nieliśm y.

Im ieniem  spadków w aku jących  (n ieobjętych) dzia ła ją  
osoby, sprawujące zarząd m a ją tku  masy spadkowej.

Jeżeli n ie  jes t pewne, k to  jes t upow ażniony do w ys tę ­
powania w  im ien iu  spadku lub  innego m a ją tku  pozostałego 
bez zarządcy, ńa w niosek w łaśc iw e j w ładzy poda tkow e j sąd 
ustanaw ia kura tora. ,

„ In n ym  pozostałym  m a ją tk iem " może być suma ubez­
pieczenia, p ła tna na skutek czy je jś  śm ierci, je że li w  m yśl 
prawa cyw ilnego n ie  należy do spadku.

Jeżeli chodzi o w łaściwość sądu to w łaśc iw ym  jest sąd 
grodzki, w  którego okręgu spadkodawca m ia ł zamieszkanie 
(w braku zam ieszkania m ie jsce pobytu) w  dn iu śm ierci, w  
braku tego k ry te r iu m : sąd ostatn iego m iejsca zamieszkania, 
a w  b raku  te j w skazów ki: sąd, w  którego okręgu znajdują 
się przedm io ty  spadkowe.

Jeżeli w ładza podatkowa bezpośrednio w ys tąp i do sądu 
z w n ioskiem  o wyznaczenie przedstaw icie la  ustawowego, 
koszty postępowania sądowego ponosi Skarb Państwa, po ­
nieważ w ystępu je  tu  jako  strona, na rzecz k tó re j dokonuje 
się czynności. Od op ła t sądowych Skarb Państwa jes t 
w o lny.

Im ien iem  osób praw nych, spółek jaw nych, kom andyto­
w ych  i  spółek n ie  będących spó łkam i hand low ym i dzia ła ją  
osoby, upraw nione do reprezentowania, z mocy przepisów 
norm ujących dzia ła lność tych  osób i  spółek.

Spółkam i hand low ym i są spó łk i jawne, spó łk i koman 
dytowe, spó łk i z ograniczoną odpowiedzialnością i  spó łk i 
akcyjne.

Konstrukc ja  tego przepisu w ykazu je  już znaczną po­
prawę w  porów naniu do kon s tru kc ji odnośnych postanowień 
o rd yna c ji poda tkow e j, k tó ra  po m ija ła  tak  wyraźną podsta­
wę przedstaw icie lstwa osób p raw nych i  spółek, jaką  sta­
now ią  przepisy prawne a ograniczała się do użyc ia  n iepo­
prawnego zupełnie tekstu: „ im ien iem  osób p raw nych  i  spó­
łe k  handlow ych, dz ia ła ją  osoby, upraw nione do zastępstwa 
*  m ocy statutu, ak tu  fundacyjnego um ow y spó łk i itp ."

D la p ra k ty k i by łab y  na jodpow iednie jsza teza następu­
jąca: „Im ien iem  osób praw nych oraz innych podm iotów  
praw nych, n ie  będących osobami fizycznym i dz ia ła ją  osoiby 
fizyczne, k tó re  na m ocy przepisów praw nych lub zarządzeń 
w ładzy  lub  postanowień um ownych, norm ujących ustró j 
danego podm iotu prawnego, są upraw nione do zaw ierania 
um ów w  jego im ien iu ".

Co do spó łk i z ograniczoną odpowiedzialnością określa 
treść re jes tru  handlowego, k tó ra  osoba —  lub k tó re  osoby 
łącznie —  są upraw nione do reprezentowania. Jeśli w  te j 
m ierze nie ma w  rejestrze in fo rm ac ji, to przedstaw icie lstwo 
spó łk i stanow ią dw a j członkow ie zarządu, albo jeden czło­
nek zarządu łącznie z prokurentem .

W  im ien iu  spó łk i ja w ne j —  w  b raku  in fo rm ac ji w  re je ­
strze hand low ym  —  upraw n iony jes t do działania każdy 
w spóln ik. ,

W  im ien iu  spó łk i kom andytow ej: każdy w spó ln ik , od- 
podw iadający za zobowiązania spó łk i bez ograniczenia.

W  im ien iu  spółdzie ln i —  w  braku in fo rm ac ji w  re je ­
strze spółdzie ln i —  są upraw nien i do działania: osoba, k tó ­
re j poruczone jest pe łn ien ie  fu n k c ji zarządu jednoosobo­
wego, a p rzy  zarządzie w ie loosobowym : łącznie dw a j człon­
kow ie  zarządu.

Co do spó łk i c yw iln e j dom niem ywa się, że .każdy wspól_ 
nifc jes t up raw niony do reprezentowania; w ładza poda tko­
wa pow inna jednak w  te j m ierze zastosować się do treści 
um owy spó łk i lu b  uchwały, na m ocy k tó ryćh  w spó ln ik  zo­
stał w yłączony od prowadzenia spraw spó łk i lub p row a­
dzenie spraw zostało pow ierzone osobie trzecie j, nie bę­
dącej w spó ln ik iem  -— je że li spółka o tych  swoich prze ja­
wach w o li zaw iadom iła w ładzę podatkową.

W  im ien iu  osoby praw nej n ie  będącej spó łką handlową 
a będącej kupcem  re jestrow ym , dz ia ła ją  osoby, w ym ien io ­
ne w  rejestrze handlow ym  jako  upraw nione do reprezen­
towania. ,

W  im ien iu  stowarzyszenia zarejestrowanego dzia ła ją 
osoby wskazane ogólnie w  statucie, a indyw idua ln ie  w  re je ­
strze stowarzyszeń.

Obowiązujące w  te j m ierze przepisy stanowią, dż s to ­
warzyszenie pow inno posiadać zarząd, k tó ry  zastępuje je  
na zewnątrz; w  razie braku zarządu zdolnego do dzia łań 
praw nych w ładza re jes tracy jna  z w łasne j in ic ja ty w y  lub 
na żądanie osoby in teresowanej ustanow i kura tora, k tó ry  
zastępuje zarząd na czas potrzebny do usunięcia powyższe­
go braku lub zadecydowania lik w id a c ji.

Gminę reprezentuje prze łożony gm iny (w ó jt burm istrz, 
prezydent m iasta); je że li jednak chodzi o oświadczenia p i­
semne może je  podpisywać również upow ażn iony przez 
przełożonego gm iny: jego zastępca lub poszczególny urzęd­
n ik  gm iny. ,

I I I .  Pełnomocnicy.

Jeśli chodzi o zagadnienie pe łnom ocnictwa to now y 
dekret o postępowaniu podatkow ym  stanowi, iż strona m o­
że ustanowić, pełnom ocnika, o ile  n ie  jest wym agane je j 
osobiste działanie. ,

Pełnom ocnikiem  w  postępowaniu podatkowym  może 
być ty lk o  osoba wpisana w  Polsce na lis tę  adwokatów, a w  
sprawach m niejsze j w ag i członkow ie rodziny, osoby, na le­
żące do wspólnego gospodarstwa domowego, osoby spra­
w ujące zarząd m a ją tku  podatn ika lub  jego pracow nicy, je - 
żóli w ładza podatkowa n ie  ma w ą tp liw ośc i co do istn ien ia  
i zakresu upraw nien ia  do zastępstwa.

Zasadniczo zależy od w o li strony, czy ma dzia łać oso­
biście, czy przez pełnom ocnika. Od te j reg u ły  są dwa w y ­
ją tk i:  .

1. pe łnom ocnictwo jes t niedopuszczalne, gdy do danej
czynności jes t wym agane osobiste działanie strony,

2. w  n iek tó rych  przypadkach poda tn ik  jest obowiązany 
ustanow ić pe łnom ocnika i  zaw iadom ić o tym  w łaściw ą 
władzę podatkową, a m ianow ic ie , gdy przebyw a s tle  po ­
za obszarem Rzeczypospolitej lu b  gdy za granicą zna jdu je  
się siedziba zarządu przedsiębiorstwa, w ykonyw anego w 
Polsce; w  tych  przypadkach pe łnom ocnikiem  ma być osoba, 
zamieszkała w  Polsce.

N a podkreślen ie zasługuje szczegół, iż obow iązek usta­
now ien ia  pe łnom ocnika ciąży stosownie do wyraźnego po ­
stanow ienia dekretu ty lk o  na „poda tn iku ", nie zaś na każ­
dej „s tron ie ". Jeżeli zatem taką -stroną będzie n ie  poda tn ik  
lub p ła tn ik  to w  warunkach, o k tó rych  m owa w yże j w  p. 2) 
n ie  będzie ona m ia ła  obow iązku ustanow ienia pełnom oc­
nika.



Pełnom ocnikiem  w  postępowaniu podatkow ym  ja k  za­
znaczono, może być tyliko adwokat a w  sprawach m niejszej 
wagi członek rodziny, dom ow nik lub pracow n ik  podatn ika.

Odnośnie tych  postanow ień dekretu nasuw ają się po ­
ważne zastrzeżenia.

Jeśli chodzi bowiem  o zakres pełnom ocnictwa to now y 
dekret wprowadza dalekoidące ograniczenie w  porów naniu 
do o rd yna c ji podatkowej, w ed ług k tó re j pe łnom ocnik iem  w  
postępowaniu poda tkow ym  moigła być każda osoba własno- 
w o łna z pew nym i n ie licznym i zresztą w y ją tkam i.

D ekret pom ija  zupełnie ta k  ważną rolę, ja ką  w  zakresie 
zastępstwa przed w ładzam i poda tkow ym i odgryw ają  zrze­
szenia. k tó ry c h  sta tut p rzew idu je  udzie lanie pom ocy praw - 

- ne j ich  członkom —  w  zakresie te j pomocy.
Dotychczas nawet brak dokładnego określenia w  po­

stanow ieniach statutu o rgan izacji pom ocy praw nej n ie  poz­
baw ia ło  zrzeszenia upraw nień udzie lan ia .pom ocy, gdy s ta tu t 
pomoc taką ustanaw iał.

W  ty m  przypadku organizacja pom ocy praw nej zale­
żała od uznania w ładz zrzeszenia i  by ło  obojętnym , czy zrze­
szenie udzie la ło  je j członkom  przez funkcjonariusza bądź 
członka zrzeszenia czy też przez osobę obcą, pow ołaną w  
tym  celu przez zrzeszenie na podstaw ie um ow y o św iad­
czenie usług.

Jak to już podnosiła jedna z Izb Przem.-Handł. jest po­
wszechnym zwyczajem, uśw ięconym  zresztą ju ż  fo rm alnym i 
przepisam i zaw artym i w  statutach poszczególnych zrzeszeń 
przem ysłowych, że zrzeszenia przem ysłowe kupców  i  prze­
m ysłow ców  udzie la ją  swym  członkom  porad w  sprawach 
podatkowych.

Ta dziedzina dzia ła lności zrzeszeń —  zwłaszcza zrzeszeń 
drobnych kupców, przem ysłow ców  i  rzem ieśln ików  stanow i 
poważną część pracy zrzeszeń. Poszczególne zrzeszenia ota­
czają swego rodza ju  opieką swych członków, współdzia ła jąc 
z n im i w  za w iłych  n ie jednokro tn ie , a d la  drobniejszego 
przedsiębiorcy zawsze bardzo skom plikow anych kwestiach, 
zw iązanych z w ym iarem  podatków.

Obrona in teresów zrzeszonych —  i to obrona in teresów 
indyw idua lnych  —  jest fundamentem dzia ła lności ty c h  zrze­
szeń. D latego też słusznym  jest, by  odpowiednio p rzygo to ­
w ani funkcjonariusze tych  zrzeszeń m og li zastępować człon­
ków  zrzeszeń w  sprawach podatkowych.

Zresztą i  d la w ładz skarbow ych jes t wskazane, b y  m ieć 
do czynien ia z obeznanym w  sprawach poda tkow ych fun k ­
cjonariuszem  zrzeszenia, an iże li z samym podatn ik iem , z 
k tó rym  rozmowa jes t oczyw iście  trudnie jsza, gdyż nie  zaw­
sze jes t on na ty le  przygotow any, aby z jedne j strony 
móc udzie lić  w ładzy podatkow ej odpow iedn ich w yjaśnień, 
a z d rug ie j strony, aby móc w ładzy poda tkow e j w  odpo­
w iedn i sposób przedstaw ić punkt w idzenia poda tn ika".

D ekret stanow i da le j, iż  pe łnom ocnictwo pow inno być 
udzielone na piśm ie. W ładza podatkowa może żądać uw ie ­
rzy te ln ien ia  podpisu na pe łnom ocn ictw ie z w y ją tk ie m  p rzy ­
padków, w  k tó rych  pe łnom ocnik iem  jes t adwokat.

W edług dotychczasowych zasad postępowania władze 
skarbowe b y ły  obowiązane żądać uw ie rzyte ln ien ia , gdy 
pe łnom ocnictwo przedstaw iła  osoba nie  trudniąca Się zawo­
dowym  zastępowaniem stron w  urzędach, a k tó ra  k ie d y k o l­
w iek  by ła  funkcjonariuszem  państw ow ym  lub samorządo­
w ym  (na m ocy stosunku publiczno-prawnego lub um ow ­
nego).

D ekret n ie  podaje sposobu uw ie rzy te ln ien ia  podpisu. 
W dbec tego oprócz poświadczenia podpisu przez notariusza 
(airt. 96 prawa o notariacie) na leży uważać za praw id łow e 
uw ie rzyte ln ien ie  przez ja k ik o lw ie k  in n y  urząd pub liczny  —  
z w y ją tk ie m  uw ie rzy te ln ien ia  przez sądy, k tó ry c h  praw o do 
poświadczenia podp isów  zostało uchylone prawem  o nota­
riacie. , ,

U w ie rzyte ln ien ie  no taria lne  jes t niezbędne, gdy moco­
dawca n ie  umie, lub  n ie  może się podpisać.

W reszcie dekre t stanow i w  dziale IV , iż  s trony  m ają 
prawo w  godzinach do tego przeznaczonych dow iadyw ać 
się o biegu spraw.

W ładza podatkowa może na prośbę strony zezwolić d k  
sporządzenie odpisów z dokum entów, je że li to ze względu 
na interes pub liczny nie jes t niedopuszczalne.

Od decyz ji w  tym  przedm iocie n ie  s łuży żaden środek 
p raw ny oddzie lny od odw ołania co do is to ty  sprawy.

Zastrzeżenie budzi tu  pozostaw ienie w ładzy poda tko­
w e j zbyt da leko idące j swobody w  k ie run ku  ograniczenia 
jaw ności postępowania podatkowego, k tó re  n iew ą tp liw ie  
jest jedną z podstaw owych gw arancyj funkcjonow ania  apa­
ra tu  podatkowego.

Jeżeli w ładza podatkowa może decyzją  odm ówić u ja w ­
n ien ia  stronie pew nych dokum entów z akt podatkowych, to 
conajm nie j decyzja  taka m usia łaby wyszczególniać te akta, 
k tó rych  jawność została uchylona. , ,

W szystk ie  elementy, na k tó ry c h  opiera się w ym ia r po­
datku, muszą być  stronie u jawnione, jeże li n ie ma się za­
m iaru z góry w yk luczyć  możności na leżyte j obrony swych 
in teresów  przez stronę w  postępowaniu podatkowym .

W  obecnym bow iem  stan ie rzeczy strona nie ma m o­
żności stw ierdzić, czy postępowanie w ładzy podatkow ej 
pozbawione jes t b łędnych założeń, om yłek czy n iedociąg­
nięć form alnych lu b  m ateria lnych.

Zwłaszcza p rzy  w ysok ich  ciężarach poda tkow ych p ra ­
wa poda tn ika do ob rony jego in teresów  muszą być respek 
towane, je że li m am y m ów ić  o tym , iż poda tn ik  jes t czyn­
n ik iem  w spó łdz ia ła jącym  p rzy  w ym iarze podatku a nie 
przedm iotem  postępowania podatkowego. ,

, mgr Z. Mielcarzewicz.

Opłaty administracyjne 
na rzecz Związków Samorządowych

W  ostatn im  czasie rady narodowe szeregu m iast i  po­
w ia tów  pode jm ują  uchw a ły  w  przedm iocie op ła t adm in is tra­
cy jn ych  na rzecz zw iązków  samorządowych od wnoszonych 
podań, odwołań oraz za w ystaw ione poświadczenia urzę­
dowe.

Jeżeli chodzi o podstawę prawną pobieran ia om awia­
nych opłat, to zawarta jes t ona w  postanow ieniach art. 10 
dekretu z dnia 10 m arca 1946 r. o finansach kom unalnych 
i  ja ko  taka nie budzi w ą tp liw ości.

Zastrzeżenia jednak nasuwa n ie je dn o lita  i  różnorodna 
p ra k tyka  poszczególnych zw iązków  samorządowych odno­
śnie uchwalen ia m ate ria lnych  postanowień dotyczących po­
bieran ia op ła t adm in is tracy jnych.

Tak np. uchwała P ow ia towej Rady N arodow ej w  G osty­
n iu  wprowadzająca pobór op ła t adm in is tracy jnych  na rzecz 
Powiatowego Zw iązku Samorządowego zw a ln ia  od ty c h  
op łat: w n iosk i osób ubogich, urzędów państwowych i  samo­
rządowych oraz w n iosk i w  sprawach stosunku służbowego.

Tymczasem równocześnie analogiczna uchwała Pow ia­
tow e j Rady N arodow ej w  Chodzieży zw a ln ia  od op ła t:

a) podania dotyczące spraw Referatu O p iek i Społecznej,
b) zaw iera jące w n io sk i w  sprawach publicznych,
c) dotyczące stosunku służbowego osób, pozostających 

w  czynnej służbie pow ia tu  lub  będących na em ery­
turze oraz cz łonków  ich  rodzin,

d) dotyczące posad w  w ydz ia le  pow ia tow ym  wzgl, po­
w ia tow ym  zw iązku kom unalnym ,

e) zaw iera jące dane celem dokonania w ym ia ru  lub po­
boru  danin pow iatowego zw iązku kom unalnego, 
w  szczególności deklaracje podatkowe,

f) dotyczące w ystępków  i  przekroczeń -służbowych,
g) dotyczące osób, k tó ry m  sąd lub m ie jscow a władza 

p o lic y jn a  przyzna ły  praw o ubogich,
h) podania o zapomogi osób, do tkn ię tych  klęską żyw io ­

łową,
i) ¡pisma urzędów państw ow ych i  samorządowych w  

sprawach publicznych,
j)  św iadectwa dotyczące stosunku służbowego osób 

pozostających w  służbie pow iatowego zw iązku k o ­
munalnego oraz em erytów  pow ia tow ych  i  ich  rodzin.

Pożądane by łob y  w  in teresie rów nom ierności obciążeń 
z ty tu łu  op ła t na rzecz zw iązków  samorządowych, by  zw ią­
zk i w  te j m ierze k ie ro w a ły  się w y tycznym i uzgodnionemi 
przy współudziale w ładz nadzorczych.

Podobne zastrzeżenia budzi zagadnienie wysokości op ła t 
adm in istracyjnych.

Tak np. wspom niana w yże j uchw ała Pow iatowej Rady 
N arodow e j w  G ostyn iu  p rzew idu je  op ła ty  w  następującej 
w ysokości:
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1. od podań . . . ............................................50 zł
2. od odwołań, w k tó rych  wartość przedm iotu

sporu przekracza 100 z ł .................................... 50 „
3. od odwołań, w  k tó ry c h  wartość przedm iotu

sporu nie  przekracza k w o ty  100 z ł . . . . 25 „
4. za w ystaw ione poświadczenie urzędowe . . 50 „
5. od każdego załącznika dołączonego do ad

1— 3 o p ła ta ................................................................. 5 „
W ysokość tych op ła t pow inna zdaniem naszym ulec 

obniżeniu.
W  obecnym bowiem  u jęc iu , uiszczone op ła ty  zby t w y ­

sokie j w  stosunku do w artośc i przedm iotu sporu m ogłoby 
powstrzym ać od wnoszenia odwołań, czego nie powinna 
być powodem w ygórow ana opłata.

W ysokość op ła t adm in is tracy jnych  od podań w  spra­
wach tyczących się danin pub licznych (podatku, op ła ty) na­

leża łoby dostosować do wysokości op ła t stem plowych, po­
bieranych na podstaw ie ustaw y o opłatach stem plowych 
z dn ia  1 lipca 1926 r. w raz z późnie jszym i zmianami.

O p ła ty  te wynoszą:
Od podania, w  k tó rym  petent żąda zm iany decyz ji w  

przedm iocie dan iny  pub liczne j (odwołanie, zażalenie).
a) p rzy sumie spornej, przekraczającej 100 . . 20 z ł
b) p rzy  sumie spornej ponad 50 zł do 100 zł . . 5 „
c) p rzy  sumie spornej nie przekraczającej 50 z ł w o lne 

od op ła ty.
Od załączników do w yże j w ym ien ionych  podań (odwo­

łań, zażaleń) opłata n ie  należy się.
Podania inne j treści, dotyczące danin publicznych, pod­

legają op łacie  w  w ysoko jc i 30 z ł oraz w  wysokości 5 z ł od 
każdego załącznika.

Poradnik księgowego
W artość opakow ania w  księgowości

Zagadnienie w artośc i opakowania w  księgowości da je 
zależnie od sposobu u jęc ia  przez księgowego rgżny w y n ik  
po przeprowadzeniu k o n tro li ksiąg. Powszechnie panuje 
tendencja zaliczenia w sze lk ich  w yda tków  na opakowanie 
ja ko  koszty  prowadzenia przedsiębiorstwa i  bezpośrednie 
zaksięgowanie tego rodzaju w yd a tków  na rachunek kosz­
tów  handlow ych, c z y li przerzuceniem w końcu roku  gospo­
darczego na s tra ty . N ie w ą tp liw ie  mogą zaistnieć ta k ie  w y ­
padki, k tó re  udowodnią słuszność tego rodzaju postępowa­
nia. N ie  można jednak takiego postępowania uogólniać, 
bow iem  w  innych  przykładach s tw ie rdz im y konieczność 
aktyw ow ania  w yd a tków  na opakowanie, k tó re  z te j p rzy ­
czyny pow iększając nam sumę w szystk ich  sk ładn ików  ma­
ją tko w ych  spowodują w  końcow ym  sprawozdaniu rachun­
kow ym  zwiększenie dochodu z dzia ła lności przesiębiorstwa.

By to zagadnienie na leżycie naśw ie tlić , wypada nasam- 
w p ie rw  om ówić rodzaje opakowania i  na podstaw ie zasze­
regowania usta lić, k tó re  z n ich  mogą być bezpośrednio 
uznane jako  koszty  prowadzenia przedsiębiorstwa, k tó re  
zaś aktyw ow ać —  to znaczy uw zględn ić po stronie czynnej 
w  inw entarzu i bilansie.

Opakowanie ma m iędzy innym i chronić tow ar przed 
uszkodzeniem, zniszczeniem lub  kradzieżą, ja k  i  n ie jedno 
kro tn ie  stanow i nieodłączną część składową towaru. Jest 
i  da le j opakowanie środkiem  rek lam ow ym  danego towaru, 
je że li jego w ykonan ie  zezwnętrzne na to w yraźn ie  wskazuje.

Możem y zatem odróżnić następujące rodzaje opako­
wania:
1. a) opakowanie wewnętrzne lub  bezpośrednie (np. papier

pergam inowy, pudełka, s ło ik i, flakony  itp.)
b) opakowanie zewnętrzne, (np. skrzynie, kosze, worki, 

itp ).
2. a) opakowanie detaliczne, k tó re  może m ieć charakter

do pewnego stopnia n ieodłączny od danego a rty k u łu  
a zarazem, spełniać cel propagandowy (np. w o dy to ­
aletowe, pasty do obuw ia dtd.), —  z d rug ie j natom iast 
s trony  spełniać cel z w y k ły  na jbardzie j odpow iada jący 
tem u co powszechnie nazywam y „opakow aniem " (np. 
z w y k ły  papier, sznurek, torebka itp.)

b) opakowanie hurtowe, którego zadaniem jes t z jednej 
s trony  tw orzenie pew nych w iększych zespołów u ła t­
w ia ją cych  dokonyw anie oibrotu w  handlu hurtow ym  
(np. ©paskowanie, kartonow anie itd .) albo pos ług i­
w an ie  się z punktu  w idzen ia rozm iaru w iększym i 
środkam i na opakowanie, ja k  beczki, skrzynie, cyster- 
n y  itp., z d rug ie j natom iast s trony do tego rodzaju 
opakowania zaliczam y tak ie  (które ma spełnić zada­
nie ochrony danego tow aru w  czasie przesyłk i.

3. a) opakowanie zw yk łe  nie podlegające zw ro tow i i  n ie-
w liczane do fak tu ry ,

b) opakowanie o charakterze trw a łym , bardzo często 
kosztowne, k tó re  z reg u ły  sprzedawca lic z y  w  w ys ta ­
w ione j fakturze, p rzy jm u je  do zw rotu lub też w y ra ­
źnie zastrzega sobie prawo w yłączne j w łasności i  żą­
da w  usta lonym  te rm in ie  zwrotu,

4. a) opakowanie o charakterze powszechnego użytku, to
jest takie, które nie tylko kupiec, lecz z równym po­

żytk iem  służy konsum entow i. M a o-no zatem dość s il­
ną wartość obiegową,

b) opakowanie, k tó re  posiada wartość wyłączną dla  da­
nego przedsiębiorstwa, szczególnie spełn iające czyn­
ność reklam ową. Do tego rodzaju zaliczam y odru- 
kow ane e tyk ie ty  firm owe, opaski itp . W artość uży t­
kow a tak iego opakowania jes t ograniczona, kończy 
się bowiem  z chw ilą  n ieaktua łności danego a rtyku łu , 
co może być życ iow ym  zjaw isk iem  dość częstym.

5. a) opakowanie nieodłączne od towaru, a w ięc takie, k tó ­
re nie ty lk o , że spredajem y razem z pewnym  a rty ­
kułem , lecz bez niego nie możnaby wogóle rzucić je  
na rynek zbytu,

b) opakowanie, k tó re  spełnia jedyn ie  zw yk łą  funkcję  
czy to uk ryc ie  tow aru przed okiem  przechodnia, czy 
też pozwalające różnego rodza ju  a r ty k u ły  uchw ycić 
w  jedną całość, jako  u ła tw ia ją cy  środek transportu, 
(np. zw yk ła  paczka, sporządzona z papieru i  sznurka, 
ka rton ik , lub skrzynka).

B iorąc z punk tu  w idzenia księgowości w yże j om ówione 
rodzaje opakowań, zapytu jem y k tó re  z n ich są bezpośred- 
niem  kosztem prowadzenia przedsiębiorstwa, k tó re  zaś na­
leży prowadzić w  oddzie lnej w artośc iow ej ew idencji, by  
z końcem każdego roku  gospodarczego uchw ycić posiadany 
zapas ilośc iow o i  wartościowo do inw entury?

Trafną odpowiedź na powyższe pytan ie  uzależniamy 
od następujących czynn ików :

1. rodzaju i w ie lkośc i przedsiębiorstwa.
2. rodzaju i  w a rtośc i opakowania,
3. ilośc i a przede w szystk im  w artości posiadanego 

opakowania w  c h w ili sporządzania zamknięć rachun­
kow ych ,

4. procentowej w a tróści opakowania w  stosunku do 
danego towaru, je że li opakowanie to posiada znaczę, 
n ie  om ówione w yże j pod punktem  5. a).

Przedsiębiorstwo z punk tu  w idzenia jego rodzaju i  w ie l­
kości decyduje w  om awianej sprawie o ty le , że rodzaj p ro­
dukowanego tow aru powodować może konieczność posia­
dania, albo też zupełnego obycia się opakowania. Jeżeli 
zakres dzia ła lności takiego przedsiębiorstwa, k tó re  w  zw ią­
zku ze sprzedażą tow arów  posługuje się w ie lką  ilośc ią  opa­
kow ania będzie stosunkowo duży, natenczas zapas posiada­
nego opakowania będzie n iew ą tp liw ie  dość duży, k tó ry  
trzeba inwentaryzow ać. W y d a tk i na ten cel poczynione le ­
p ie j księgować na oddzie lnym  rachunku „O pakow an ie ", 
k tó re  z końcem roku wykaże nam zapas i  w yn ik .

Przykład: W  roku  1945 zakup iliśm y w  pew nym  przed­
sięb iorstw ie opakowania na ogólną sumę zł 149.500,—  (sprze­
daż tow aru w ynos iła  z ł 428.745,— ). W  końcu roku  s tw ie r­
dzamy wartość posiadanego opakowania na ogólną sumę 
zł 38.260,— .

Przykład ten dorwodzi, że na samo opakowanie w  sto­
sunku do sprzedaży tow aru w yd a liśm y  poważną isumę. 
Końcow y natom iast stan opakowania przedstaw ia w artośc io­
wo kw o tę , k tó ra  ma dostatecznie w yraźny  w p ły w  na ogó lny 
w y n ik  dzia ła lności przedsiębiorstwa. N a leży przeto tę po­
zyc ję  aktyw ow ać. Rachunek .¿Opakowanie" zamkniemy w  
sposób następujący:
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W n.________________Rk. Opakowanie________________M a
Kasa . . 149.500,— Bil. zamkn. . 38.260,— 

S tra ty i  Z ysk i 111.240,—

■ 149.500,— 149.500.—

I W n. B ilans Zam knięcia
Opakowanie . 38.260,—  |

M a W n.
► Opakowanie

Rk. S trat i  Zysków  
. 111.240,—  |

Ma

M ów iąc o rodzaju opakowania na leży m ieć m iędzy in ­
nym i szczególnej uwadze dane om ówione w yże j pod punk­
tem 5. a) i  b). W ie lu  z ks ięgow ych popełnia na tym  od ­
c inku poważne błędy, czy to z punktu  w idzen ia  zaszerego­
wania opakowania omówionego pod pkt. 5. a j względnie 
zupełnego jego nieodróżnienia. I tak  np. podpisany s tw ie r­
dz ił księgowanie w yda tków  na tak  zwane opakowanie n ie ­
odłączne od tow a ru  na rachunku „P ó łfa b ryka ty ". Pod m ia ­
nem pó łfab ryka tów  należy rozum ieć tego rodzaju produkt, 
k tó ry  w  c h w ili zam knięcia zm ien ił charakter surowca na 
skutek nakładu p racy  p rodukcy jne j, lecz nie jes t jeszcze 
produktem  gotowym . N ig d y  natom iast nie można opako­
wania n ieodłącznie od tow aru  nazwać pó łfabrykatem .

N iew łaśc iw ie  postępuje i  ten księgowy, k tó ry  n ie  u w i­
dacznia w yda tków  na opakowanie n ieodłącznie od tow arów  
oraz opakowanie zw yk łe  na oddzie lnych rachunkach, zw ła ­
szcza, gdy to pierwsze pociąga za sobą bezporównania w ię ­
ksze nak łady od ostatniego, k tó re  ja ko  powszechne i  z punk­
tu  w idzen ia  znacznie n iższych kosztów  rzadzie j byw a na 
końcu roku aktywowane.

Decyduje w  zaszeregowaniu w yd a tków  na opakowanie, 
jego wartość. O pakowanie zw yk łe  w iększe j w artości, ja k  
np. specja ln ie zbudowane masywne skrzyn ie , beczki itp ., co 
do k tó ry c h  zastrzegamy sobie praw o w łasności i  żądamy 
zw ro tu  jest częścią składową sk ła dn ików  m ają tkow ych  
przedsiębiorstwa i  in w es tyc je  na ten cel poniesione nie m o­
gą być z końcem  roku  przerzucone na straty. Zapewne 
pewna część tego opakowania ulega zupełnemu w zględnie 
częściowemu zniszczeniu. W artość użytkow ą tego rodzaju 
opakowania możemy dokładnie usta lić  z końcem  roku  go­
spodarczego i  wówczas należy postąpić iden tyczn ie  ja k  w  
w yże j przytoczonym  przyk ładzie  albo, je że li uważać bę­
dziem y to opakowanie jako  przedm ioty m a ją tku  ruchomego, 
w ykazu jem y każdorazowe nabycie w  księdze inw entarzow ej 
nieruchom ości i  ruchomości, w  k tó re j rok  rocznie przepro­
wadzamy um orzenie (amortyzację) w ed ług usta lonych sta­
w ek procentowych.

Zaistnieć może i  tego rodzaju p rzyk ład  p rak tyczny  w 
przedsiębiorstw ie że jednostkow a w artość poszczególnego 
opakowania n ie  jest wysoka, lecz ilośc iow o posiadam y ich 
bardzo dużo. N a tym  m ie jscu zwracam y uwagę, że każdo­
razową rew iz ję  ksiąg hand low ych w  przedsiębiorstw ie z re­
g u ły  poprzedza lus trac ja  ogólna przedsiębiorstwa, k tó re j za. 
daniem je s t naoczne stw ierdzenie m ienia nieruchomego, 
ruchomego, w  szczególności zapasów, środków  czyste obro­
towych, a w ięc i  opakowania. I  w  tak ich  w ypadkach zda­
rzyć się może, że n ie  wartość jednostkow a opakowania, lecz 
ich  ilość zadecyduje o obow iązku zainteresowania, a tym  
samym zw iększenia dochodu czystego przedsiębiorstwa.

W ydaw ać się nam może, napozór zresztą, że w y d a tk i na 
opakowanie na rachunku „K osztów  hand low ych" są dosta­
tecznie ukryte , na w ypadek re w iz ji ¡ksiąg. N ieste ty  o tych 
sprawach ja k  w yże j wspom nieliśm y decyduje przede 
w szystkim  stan rzeczyw isty  w  oparciu o te charakterystycz­
ne czynn ik i w  n in ie jszym  temacie omówione.

N ie  m niejsze znaczenie posiada wreszcie procentow y 
stosunek o w artości zużytego opakowania w  stosunku do 
danego tow aru. Są a rty k u ły , k tó re  w  porów naniu z n ie ­
odłącznym  do n ich  opakowaniem  podwyższają znacznie ce­
nę sprzedaży. N iezależnie od tych przyczyn is tn ieć  musi 
pewna um iarkow ana proporc ja , oparta o k a lku la c ję  w y tw o ­
rzenia lub  sprzedaży. Te liczby  procentowe są zazwyczaj 
przecię tn ie identyczne i  pozw ala ją  w  czasie re w iz ji s tw ie r­
dzić rzeczyw istość i  prawdziwość tak ich  czy innych  ksiąg 
handlowych. Jeżeli w ięc  jako ks ięgow i pode jm ujem y ¡się 
te j odpow iedzia lnej p racy ja k im  jes t ciągła, rzeczyw ista 
i p raw dziw a księgowość odżw iercied la jąca działa lność pew ­
nego przedsiębiorstwa, to m iędzy in n y m i ważnym  zadaniem 
księgowego jes t kon tro la  stosunku procentowego w artośc i 
tow aru  i  nieodłącznego do niego opaicowania. Stwierdzone 
anom alia m og łyby  stać s ię  jedną z przyczyn odrzucenia 
ks iąg handlowych.

O pakowanie przyb ie ra  w  dobie współczesnej jeden 
z ważnych środków reklam ow ych. Koszt w ykonan ia  jego 
jest dość drogi i  w  tym  celu przedsiębiorca zwiększa ich  
ilośc iow e wykonanie , by  stw orzyć ¡sobie rezerwę na k ilk a  
o k re só w , gospodarczych. Tego rodzaju tzw. m asowy na­
k ład  m óg łby ze względu na w yso k i koszt przyczyn ić  się do 
poważnego um niejszenia zysku w  danym roku  gospodar­
czym i  z te j p rzyczyny na leżałoby część n ieużytą jako  w a r­
tość opakowania rów nież aktywować. Tą drogą postępo­
wania przeprowadzam y słuszną ko rek tę  zysku bilansowego, 
przerzucając część kosztów na następny względnie następne 
la ta  gospodarcze.

Reasumując poruszone uwagi o w artośc i opakowania 
w  księgowości zalecam y koszty z tą sprawą związane od­
dzie ln ie  uw idaczniać. W  systemie księgowości p rzeb itko ­
w e j przeprowadzam y to z ła tw ością  na podstaw ie jedno­
litego  p lanu kont, w  system ie tabelarycznym  tzw . am ery­
kańskim  o ile  nam ograniczona ilość kon t na to nlie pozwala, 
prow adzim y księgę pomocniczą k tó ra  przedstaw iając nam 
rozbicie poszczególnych w yd a tków  księgow anych w  żurnalu 
na rachunku „K osztów  hand low ych" z powodzeniem może 
nam dać pożądany obraz na poczynione V y d a tk i na  opako­
wanie zasadnicze t j.  nieodłączne z towarem  oraz opakowa­
nie pomcnicze.

m gr M. N o w ick i

IV. Kongres Rzemiosła w Bydgoszczy
W  dniach 14 i  15 lipca br. odby ł się w  Bydgoszczy czwar­

ty  z ko le i, a p ierw szy w  odrodzonej O jczyźnie O gólnopo lski 
Kongres Rzemiosła.

Z całego k ra ju , z na jdalszych zakątków  Rzeczypospoli­
te j, p rzyby ło  ponad 7.000 delegatów organ izacyj rzem ieśln i­
czych, b y  udzia łem  swym  w  obradach zadokumentować 
g łębokie zainteresowanie oraz troskę o dalszy rozw ój rze­
m iosła, k tó re  p rzy  zachowaniu w szystk ich  upraw nień in i­
c ja ty w y  p ryw a tne j, swe s iły  i  zdolności chce pośw ięcić dla 
dobra O jczyzny.

M ia rą  oceny doniosłe j ro l i rzem iosła, jako jednego z 
cen tra lnych zagadnień ogólnego życ ia  gospodarczego Pol­
ski, b y ła  obecność p rzedstaw ic ie li Rządu z m in is trem  H. 
M incem  na czele.

Na przewodniczącego Kongresu powołano prezesa Urzę. 
du jące j Izby Rzemieślniczej w  W arszaw ie, J. Sadłowskiego,

k tó ry  w  sw ym  przem ówieniu sprecyzował na jis to tn ie jsze 
i wym agające szybkiego zrea lizowania postu la ty  rzem iosła. 
W y ra z ił przekonanie, że zagadnienia i  postu la ty  te j poważ­
nej gałęzi życia gospodarczego, zostaną należycie po tra k to ­
wane przez czynn ik i rządowe i  w  h ie ra rch ii potrzeb ogólno- 
państw ow ych staw i się je  na odpow iednio w ysok im  szcze­
blu. O m aw iając konieczność odbudowy w arszta tów  rzem ieśl­
n iczych zniszczonych przez okupanta i  dzia łan ia  w o jenne 
podkreś lił, że sprawa k redy tu  na inw estyc je  została w  tego­
rocznym  pre lim ina rzu  Funduszu Inw estycy jnego pom in ię ta 
ze szkodą dla  rzem iosła i ogólnej gospodarki. Przez zapew­
nien ie  k red y tó w  inw es tycy jn ych  m ia łoby  rzemiosło możność 
rozbudowy zm odernizowanych i  zm echanizowanych tań­
szych systemów p ro du kcy jnych  niekoniecznie ty lk o  go to­
w ych  w yrobów , ale rów nież i  pó łfab ryka tów , b y  w  ten  
sposób przyczyn ić  się do ożyw ien ia  życ ia  gospodarczego. 
Następnie p rzy toczy ł zarządzenia rządowe ko lidu ją ce  z in -
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łe tesam i rzemiosła a nie m ające is to tn ie  głębszego uzasad­
nienia. t

Jedną z zasadniczych k w e s tii życ ia  społecznego rze­
m iosła jes t kw estia  ośw iatowa. Przed rzemiosłem, k tó re  po­
niosło w  okresie okupac ji duże s tra ty  osobowe, dochodzące 
do 62% stanu przedwojennego, w  okresie na jb liższych p ię ­
c iu  la t stoi w ie lk ie  zadanie w yszko len ia  co na jm n ie j m ilio ­
nowej rzeszy fachowców, aby zapobiec b ra ko w i p racow n i­
ków  w  warsztatach. W  obecnym układzie  obow iązujących 
przepisów szkolenie uczni jes t w yraźnie deficytowe. K o­
niecznym  staje się zatem p rzy jśc ie  rzem iosłu w  te j dzie­
dzinie z pomocą, a to przez podwyższenie do lne j gran icy 
dochodu n ie  podlegającego opodatkow aniu w  odniesieniu 
do m istrzów  kształcących uczni. U lg i te w in n y  być stoso­
wane w  odniesieniu do zakładów pracy, k tó re  będą gwaran­
tow a ły  w łaśc iw y  stosunek do ucznia od strony pedagogi- 
czno-fachowej, bow iem  na kształcenie składa się obok po­
siadanych w iadom ości fachowych m istrza kształcącego ró w ­
nież sposób prowadzenia zakładu pracy. W ydaw an ie  upraw  
nień warsztatom  rzem ieśln iczym  do kształcenia uczni, w in ­
no być przyznane Izbom Rzemieślniczym.

Przechodząc do om ówienia zadań cechów, k tó ry m i są w  
pierw szym  rzędzie w ychow anie obyw ate lsk ie  i  regulowanie 
sjosunków gospodarczych na odcinku rzemiosła, poruszył 
prezes Sadłowski zasadę obow iązku należenia do cechów 
w szystkich rzem ieśln ików . U chy la jącym  się od tego obo­
w iązku w inno być zakazane w ykonyw an ie  rzemiosła. Od­
pow iednie upraw nien ia  w  tym  k ie run ku  oraz stosowanie 
rygo rów  należy przyznać Izbom Rzemieślniczym. Do kom ­
pe tencji Izb Rzemieślniczych należeć pow inno rów nież w y ­
dawanie k a r t  rzem ieśln iczych i  zatw ierdzanie p ro je k tó w  
urządzeń warsztatów.

Poruszono sprawę zm iany lis ty  rzem iosł przew idzianej 
art. 142 praw a przem ysłowego przez dodanie now ych za­
wodów, k tó re  są w ykonyw ane sposobem rzem ieślniczym , 
oraz usta lenia sta łe j g ran icy  m iędzy rzem iosłem a przem y­
słem fabrycznym . Granicą tą w inna  być liczba 20 lu dz i za­
trudn ionych przy p ro du kc ji, n ie  w licza jąc w  to uczniów.

Obok postu la tów  dotyczących m ożliw ości pow ołan ia do 
życia in s ty tu c ji, w  k tó re j sam odzielni rzem ieśln icy m og liby  
zapewnić sobie ubezpieczenie od w ypadków  i  na starość, 
om ów ił przewodniczący sprawę w yborów  do Izb Rzem ieślni­
czych oraz konieczność restytuow an ia Zw iązku Izb Rze­
m ieślniczych.

Spośród na jbardzie j żyw otnych i  podstaw owych za­
gadnień zapew nia jących dalszy rozw ój rzem iosła opartego 
na in ic ja ty w ie  pryw atne j, jes t kw estia  zaopatrzenia w a r­
sztatów rzem ieśln iczych w  surowiec, pó łfab ryka ty , narzę­
dzia i  m aszyny w  dostatecznej ilości. Zadanie to spełniać 
ma powołana przez samorząd gospodarczy rzemiosła, Rze­
m ieślnicza Centrala Zaopatrzenia i  Zbytu. Św iat rzem ieśln i­
czy domaga się, aby Centrala ta by ła  we wszystk ich swych 
poczynaniach traktow ana podobnie ja k  inne spółdzielcze 
organizacje.

Poruszona rów nież została sprawa równego trak tow ania  
rzem ieśln ików , k tó rzy  u tra c ili swe w arszta ty  podczas dzia­
łań w o jennych , z rzem ieśln ikam i repatriantam i. Jak jednym  
tak i  d rug im  w in n y  być przydzie lane w arszta ty  p racy bez­
p ła tn ie  na Ziem iach Odzyskanych.

Po przem ów ieniu przewodniczącgo zabrał głos m in i­
ster Przemysłu stw ierdzając, że dla rządu jes t rzeczą ja ­
sną, ze sumy i  inw estyc je  łożone na rzem iosło w  obecnym 
okresie zniszczenia na jprędze j i  na jtan ie j dadzą w ie lk ie  
efekty. Plan in w es tycy jn y , ja k i zosta ł uchw a lony z te r­
m inem do 1. stycznia, będzie można w  poważny sposób 
uzupełnić n iek tó rym i postu la tam i rzemiosła.

W  dalszym  c iągu m in is te r zauważył, że rozw ój prze­
m ysłu n ie  sto i w  sprzeczności z rozw ojem  rzem iosła i  na 
odwrót, s iln y  rozw ój przem ysłu będzie m usia ł w  sposób 
n ie u n ikn io ny  w yw o ła ć  s iln y  rozw ój rzemiosła, a to dlatego, 
ze Państwo k ie ru ją c  przem ysłem  ma możność nie  rozw ijać  
dzia ła lności w  tych  dziedzinach, gdzie wym agana jes t d łu ­
go le tn ia  tradyc ja  i precyzja  wykonania .

Odnośnie zagadnienia w yb o ró w  do Izb Rzemieślniczych 
m in is te r M inc uważa, że sytuacja do jrza ła  do tego stanu, aby 
ich  n ie  odkładać i  w y ra z ił pełne zaufanie, że w y n ik i' w y ­
borów  poświadczą społeczną, po lityczną  i gospodarcza d o j­
rzałość rzem iosła polskiego.

Poruszając sprawę in ic ja ty w y  p ryw atne j nadm ienił, że 
organa państwowe, k tó re  dotychczas b y ły  zwrócone w  stro­
nę przem ysłu państwowego, zwrócą obecnie baczną uwagę 
na pos tu la ty  rzemiosła. W  rządzie jes t rozważana sprawa 
utworzen ia w  m in is terstw ie  Przemysłu podsekretaria tu dla

spraw in ic ja ty w y  pryw atne j. Ponieważ g łów nym  czynnikiem  
te j in ic ja ty w y  jes t rzem iosło, dobrze będzie, je że li to  sta­
now isko zostanie obsadzone przez człow ieka ze św iata rze­
mieślniczego. Jeżeli to się stanie, to M in is te r przypuszcza, 
że na następnym kongresie słowa o tym , że czasami inaczej 
się m ów i. a inaczej robi, nie będą m ia ły  m iejsca. W  na­
szym us tro ju  gospodarczym —  zakończył —  przed rzem io­
słem is tn ie je  jasna i  o tw arta  przyszłość.

W  drug im  d n iu  kongresu obradowało osiem kom is ji, 
któ re  p rz y ję ły  jako  wytyczne sw ych prac, przem ówienie 
prezesa Sadłowskiego.

Jest n iem ożliw ością om ówić na tym  m ie jscu wszystkie 
postu la ty  przy ję te  przez plenum , k tó rych  jes t 130. Pow róci­
m y do na jważniejszych, w  m iarę m iejsca, w  następnych nu ­
merach. ,

W ypada nadmienić, że obrady kongresu s ta ły  na w yso­
k im  poziom ie, a rezolucje, nie naruszające in te resów  ogólno- 
państwowych i  społecznych, cechuje w ie lka  troska o roz­
w ó j rzem iosła i  chęć szczerej p racy p rzy  odbudowie znisz­
czeń zadanych przez okupanta.

Z datą otw arc ia  kongresu zbiegło się o tw a rc ie  W y ­
staw y Przemyślu, Rzemiosła i  Handlu, którego dokonał p. 
m in is ter M inc. W ystaw a obrazuje wspan ia ły dorobek uzys­
kany w  k ró tk im , rocznym  okresie czasu.

mgr Stefan Marzec.

MIEJSKIE TARG O W ISKO  ZWIERZĘCE  
Urzędowe sprawozdanie targowe komisji notowania cen.

Poznań, dn ia  19 sierpn ia 1948.
W o iów : . . 231 szt. byd ła
buhai: . . . . . 31 411 „  św iń
k rów : . . . . . 185 77 ,, c ie lą t
ja łów ek : . . . . 7 63 ,, ow iec

2 ,, kóz
— ,, prosią t

razem " W zwierząt
Płacono za 100 kg żyw e j wagi: (Ceny loco Targowica

Poznań.
I. B Y D Ł O :
A. W oły:

1. Pełnomięsiste, wytuczone nieoprzęgane —

2. M ięsiste tuczone młodsze do 3 la t —

3. M ięsiste tuczone starsze 7600
4. M ie rn ie  odżyw ione . . . . 6500-7000

B. Buhaje:
1. W ytuczone pełnom ięsiste 7600 -  8000
2. Tuczone, m ięsiste . . . . 7200-7600 .
3. Nietuczone, dobrze odżyw ione starsze . 6600— 7000
5. M ie rn ie  odżyw ione . —

C. Krowy:
1. W ytuczone peinomięsiste 9000-9600
2. Tuczone, m ięsiste . 7800-8800
3. N ietuczone .dobrze odżyw ione . 7000— 7600
4. M ie rn ie  odżyw ione * . , . 6000-6800

D. Jałowice:
ł.  W ytuczone pełnomięsiste _
2. Tuczone, m ięsiste . . . . —

3. Nietuczone. dobrze odżyw ione . —

4. M ie rn ie  odżywione . . . . —

E. Młodzież:
1. Dobrze odżyw ione . . . . —

2. M ie rn ie  odżyw ione . . . . —

F. Cielęta:
1. Dobrze odżyw ione . . . . 8000-8600
2. M ie rn ie  odżywione . . . . 6600-7600

II.  O W C E :
1. Dobrze odżywione . . . . 8000-9000
2. M ie rn ie  odżyw ione . . , 6600—7400

III .  Ś W I N I E  (Tuczniki):
1. Pełnomięs. od 120 do 150 kg żyw e j w ag i
2. PeŁnomięs. od 100 do 120 kg  żyw e j w ag i
3. Pełnomięs. od 80 do 100 kg  żyw e j w ag i
4. M ięsiste  św in ie  ponad 80 kg
5. M ac io ry  i  późne kas tra ty  . . . .
6. Św inie słoninowe specjalne . . . .

Prosięta: za parę do
Przebieg targu: ożyw iony

17600— 180000
17000-17400
16000— 16400
15000-1580



-  272  -

Lut kadmowy —  zamiast cynowego.
M in is ters tw o Przemysłu, zaw iadom iło Izbę Przemysłowo- 

Handlową w  Poznaniu, że D y re k c ji Zjednoczenia Przemysłu 
Cynkowego udało się w  ostatn ich czasach uruchom ić p ro ­
dukcję  lu tu  kadmowego.

Produkt ten, w ytw a rzany  z rodzim ych m etali, zastępuje 
w zupełności lu t cynowy. Lut kadm ow y jest lepszy od lu tu  
cynowego. Doskonała p łynność lu tu  kadmowego gw arantu je  
szczelność połączeń. W ytrzym a łość szwu jes t w iększa niż 
przy zastosowaniu lu tu  cynowego. ,

W szystk ie  te za le ty oraz niższa cena lu tu  kadmowego 
od ceny lu tu  cynowego p rzyczyn ia ją  się do tego, że stoso­
wanie lu tu  kadm owego jest ekonomićzniejsze.

O rien tacy jna  cena lu tu  kadmowego w ynos i obecnie: 
z ł 98.— za i  kg  w raz z kosztam i opakowania, franco w a­
gon s tac ji załadowania. Sposób użycia lu tu  kadmowego nie 
różni się w  niczym  od stosowania lu tu  cynowego, trzeba t y l ­
ko  uważać, by tem peratura ko lb y  b y ła  stale utrzymana.

N ow y ten p rodukt w in ie n  znaleźć szerokie zastosowa­
nie, przez co zaoszczędzi się dużą ilość cyny, dotychczas 
im portow anej dla w ytw arzan ia  lu tu  cynowego.

Tuby cynkowe —  źródła nabycia.

Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Poznaniu zawiadamia, 
że tuby cynowe w yrab ia  firm a  pryw atna  E. S. Sroczyński 
i  Ska —  Fabryka Tub i  W yorbó w  M eta low ych  —  W arszawa, 
Jag ie llońska 4/6 i  Śląska Fabryka W yrobó w  M eta low ych  
„M ew a" Leopold Serog, B ielsko ,ul. Strzelnicza n r 35 — 
należąca do Z jednoczenia M e ta li K o lorow ych.

„ C H E M E R G O N "
Fabryka chemiczno-farmaceutyczna 

Poz nań ,  ul, Fabryczna 31 — Tel. 21-70
poleca ogólnie znanej jakości preparaty:

puder dziecięcy „W anolan"  
pudry kosmetyczne „W anolan"

we wszystkich odcieniach
Baby-Cream  „W anolan"  
balsam mentolowy złożony 
cukierki Eu-Minl

przeciw kaszlowi i chrypce

Opl. pocztowa uiszczona ryczałtem

Adres dla zw ro tu : A dm in is trac ja  „T ygod n ika  Go­
spodarczego" Księgarnia W ila k , Poznań Kantaka 10

ERBEDONT
PASTA 

ZĘBÓW

M E B L E  G I Ę T E  i B I U R O W E
U r z ą d z e n i a  b i u r o  we,  szkolne, restauracyjne i kinowe 

Poznańska C entra la  M e b li G iętych i  B iu row ych

LEOJU K O N B E C Z Ilir
P O Z N A Ń , ulica 27 Grudnia 5 — Telefon 39-71

Z dniem 13-go sierpn ia br. u jznouiłiśm y s irą  działalność

księgowość, bilanse, organizacja, nadzór, 
orzeczenia, rewizje, porady podatkowe

Biuro Rachunkowo - Powiernicze
/S. ftończali b Si. Marciniak

dyplomomani i  zaprzysiężeni rzeczoznawcy księgowości

P o z n a ń ,  ulica Kantaka 8/9 — Telefon 11-75 
G o d z in y  u r z ę d o w e :  8 -1 5 , ut soboty 8 -1 3

Ogłoszenia p rzy jm u je  dla in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw  państw ow ych oraz firm  pozostających pod zarządem państwo­
w ym  „P. A . P." Polska A gencja  Prasowa, Poznań, Sew. M ie lżyńskiego 8 —  te le fon 42-63.

Redakcja: Izba Przem ysłowo-Handlowa 

w Poznaniu, u lica M ick iew icza  31 

Tel.: 78-62, 23-65, 23-66

Ogłoszenia przyjm uje  „P A R “  Polska Agencja 
Reklam y F r. Krajna — Spadkobiercy 
Poznań, u l. F r. Ratajczaka 7 — Telefon 
30-80 i oddz. K raków , Rynek G ł. 46 — 
Tel. 503-66 — Bydgoszcz, A l. 1 M aja 16 
— Toruń, ul. M ostowa 38.

A dm in is trac ja : Księgarnia W ila k  Po­
znań, ul. Kantaka 10 —  Tel. 44-40 
Konto P. K. O. — V  - 4085 
Cena numeru 10,—  zł, prenumerata 
kw a rta ln ie  100,—  zł
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